
Środa. 1%/n /t A Q  Jutro, Śgo Jana Chrz:.
Dnia 11 (23) Czerwca. — Rok 1,852.

Jutro, w Kościele Metropolitalnym i Archi-Katedral- 
nym Śgo J a n a , jako w  uroczystość Patrona, Odpust. 
SolenneNabożeństwa ranne i popołudniowe, w zwyczaj­
nym porządku.

Wczoraj, w czasie gry P. Preyera na organach, u Śgo 
K r z y ż a , znajdowała się nader wielka ilość osób.

Komissja Rządowa Przychodów i  Skarbu. Dostrze­
gając, że pod pozorem zaprawy octowej i octu, do tutej­
szego miasta i Pragi wprowadzanego, wchodziła z o- 
bejściem podatku konsumcyjnego okowita octem roz- 
czyniona; Komissja poleciła urzędom rogatkowym, aby 
wszelkie transports zaprawy octowej i octu, do miasta 
wprowadzane, odśtawibły pod konwojem do Urzędu 
konsumcyjnego m. Warszawy, dla odbycia tam rewizji 
i następnie cząstkowego ztamtąd. wydawania zaprawy 
do fabryk octowych w miarę ich potrzeby. O czem za­
wiadamia kogo to interesować może dla zastosowania 
się do wydanych w tej mierze zarządzeń.—  Z poj: Dy­
rektora Głów: Prezyd:, Radca Stanu, Ciechanowski. 
P. o. Dyrektora Kańcelarji, Radca Dworu, Parzelski. 
Naczelnik Sekcji, Radca Dworu, Słomkowski.

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, podaje 
do wiadomości publicznej, że osoby przyjeżdżające do 
łazienek letnich, -przy moście znajdujących się, obo­
wiązane są powozy swoje pozostawiać przed mostem 
w miejscu ubocznem, tak, ażeby przejazdu na moście 
nie tamowały.

Dyrekcja Wyścigów konnych i  Wystawy zwierząt 
gospodarskich, podaje do powszeohnej wiadomości, iż 
losowanie zwierząt zakupionych zfunduszów stowarzy­
szonych, odbędzie się w d. ls/3o b. m- w Baoku Polskim, 
a to wobec Członków Towarzystwa i Dyrekcji.

Urząd Lekarski Guber: Warszawskiej, zawiadamia 
wolno-praktykujące Akuszerki o wakujących następnych 
posadach Rządowych: w mieście Powiatowem Olkuszu, 
w Gub: Radomskiej, z pensją roczną rs. 45; w m .Krzepi­
ce Pcie Wieluńskim, z pensją rs.30; w miastach Wol­
borzu i Sulejowie Pcie Piotrkowskim, z pensją rs. 15 
i 18 rocznie. Życzące przyjąć te obowiązki, zgłosić się 
zechcą z dowodami kwalifikacyjnemu do Urzędu Lekar­
skiego przy ulicy Miodowej, w domu rządowym pod Nr 
493 .— P. o. Inspektora Lekarskiego, w Z. Dr. Grabo­
wski, Sekr:, w Z. Gross.

Dziś tydzień, w rocznicę skonu ś. p. Xiężnej Teressy 
Jabłonowskiej, odprawione zostało w Kaplicy wsi Czar­
nolas (pod Zwoleniem), Nabożeństwo, przy grobie 
mieszczącym zwłoki dostojnej Nieboszczki.

Stanisław Misiewicz, Referendarz Stanu, Emeryt, 
przeżywszy lat 64, zakończył życie d. 2Q b. m. W nieo­
becności Sióstr i Familji, Przyjaciele zapraszają Znajo 
mych, na exportację zwłok.Jego, dziś o godz: 6tej po

południu z Kaplicy Śgo J a n a , na smętarz Powązkowski 
odbyć się mającą.

W następujący Piątek, to jest d. 25 b. m. o.godz: 10 
z. rana, w Kościele XX. Franciszkanów, odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. Adolfa Tomickie­
go, Assesora Kolleg:,Komisarza Ekonomicznego w K. 
R. P. i S.; na które pozostała Żona, zaprasza Fąmilję, 
Kolegów i Przyjaciół.

(A. n.) W dniu 19 b. m., zakończył doczesne życie 
Ś. p. Kazimierz Szum ański, Sędzia Trybunału Cywilne­
go w Kaliszu. Zawczesny skon tego Męża, pogrążył 
w nieutulonym żalu, osieroconą Rodzinę, wywołał rze­
telny smutek Kolegów i Obywateli, co znali wysoką 
jego wartość pod każdym względem i pojęli całą wiel­
kość poniesionej straty. Pozyskał Szum ański za życia 
ogólne spółczucie, szacunek i uwielbienie, jako czło­
wiek pełen prawości, jako Sędzia uzdolniony i sp ra ­
wiedliwy. Pamięć jego stała się drogocenną spuścizną, 
którą każdy z troskliwością przechowa na zawsze, aby 
nic z niej nie uronić, bo pamięć podobnych łudzi, rów no­
waży się z ich wartością i zasługami.—  R.

Przemówienie na żałobnem Nabożeństwie za duszę 
ś. p. Wojciecha Pękalskiego, Naczelnika Wydziału Ad- 
ministracyjno-Policyjnego m. W arszawy, miane w Ko­
ściele XX. Kapucynów d. 9 Czerwca r. b. przez W. JX . 
Bogdana, wyszło z druku, i jest do nabycia tak u wyda­
wcy, to jest w Drukarni P. Ungra, jako i w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego, po kop. sr. 15 za exemplarz. 
Pozostała po ś. p. W. Pękalskim  Rodzina, dozwoliła 
aby zebrany ze sprzedaży fundusz, przeznaczony został 
na wsparcie Wdowy po Urzędniku, wraz z czworgiem 
dzieci; dla tego też niewątpim, że jak  z jednej strony 
treść i zalety drukowanej mowy, tak z drugiej ów cel 
dobroczynny, wpłyną na prędką i znaczną rozprzedaż 
tejże.

W czasie wyścigów konnych zebraniUbywatele, za­
żądali od Hrabiego Andrzeja Zamoyskiego, aby pięć kp- 
mi swoich z jego stada Klemensowskiego pochodzą­
cych, na losowanie przeznaczył. W skutku tego roz­
pisano 150 akcji, każda po rs. 15, z których pięć będzie 
wygrywających; zaraz na miejscu przeszło sto akcji ro ­
zebrano; pozostałe zaś złożone są w Biurze Żeglug i 
Parowej, gdzie jeszeze takowe nabyć można. O rezulta­
cie losowania tych akcji, donieść nie omieszkamy.

W tych doiach z warsztatu Spółk i Żeglugi Parowej na 
Solcu, sp uszczo oą zo sta ła  na w o d ę g a b a r a N 0 19 Wanda, 
która dziś po ładunek do Gdańska od pływ a.

Od dawna znany jest erobarkader. pasażerski, stojący 
obok Kornego Z jazdu  w przystani Żeglugi Parowej, a 
służący dla dogodp.ęści pasażerów odpływających i przy­
bywających statkiem parowym kursującym między 
Warszawą  a Ciechocinkiem. Otóż obecnie nowe dwa 

takież same embąrkadery na pontonach zbudowane zo-
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stały, i z tych jeden przeznaczony dla pasażerów ku Za­
wichostowi jeżdżących, umieszczony jest na Solcu, przy 
b ru k o w an y m  bulwarku, za Młynem parowym, a raczej 
po-za spichrzem Śgo P iotra; drugi zaś onegdaj wypra­
wiono do Ciechocinka, dlaembarkujących się tamże pa­
sażerów. Te nowe dogodności będą jeszcze jedną wię­
cej zachętą dow odnej jazdy pasażerskiej, która z każ­
dym dniem coraz liczniejszych zyskuje z wolennników.

Na tegorocznym jarmarku na wełnę w Warszawie 
płacono: za wełnę elektę, od tal: 115 do 121 za cent:; za 
wysoko poprawną, od 98 do 110; za dobrą poprawną, 
od 86 do 97; za średnią, od 66 do 75; za grubszą, od 60 
do 6t); za poślednią, od 54 do 58. Najwyższą cenę za­
płacono za wełnę z słynnej owczarni Hrabiny Kra­
siń sk ie j  w Zegrzu, to jest 121 tal: za cent:; więcej o 20 
tal: jak w r. z. W ogóle na jarmarku było 30,382 pud: 
21 funt: wełny  (12,153 cent: stu-funtowych).

Ponieważ już się rozpoczęło lato, musimy przeto 
i o niem coś powiedzieć. Niektórzy z dostrzegaczy 
długo uważali, że jeżeli na wiosnę jesion  rozwija się 
pierwej od dębu, lato będzie mokre. Spostrzeżenia 
te robiono lat 7, zawsze jesion  wyprzedzał dąb rozwo­
jem liści, i przez lat 7, miewaliśmy mokre lato. Pod 
czas wiosny tegorocznej, te same spostrzeżenia prze­
konały, iż dąb znacznie wprzód się zazielenił, z czego 
wnioskować należy, iż  lato tegoroczne, będzie dale­
ko więcej suche jak mokre.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera, od W. Z. kop. 
50 ,  i od L. W. kop. 30, na odnowienie Ołtarza MATKI 
BOZKIEJ Częstochowskiej, w Kościele po-Paulińskim  
w Warszawie.— OdL. W. kop. 30 na odnowienie Ołta­
rza PANA JEZUSA w Kościele XX. Augustjanów . — 
Od G. K. kop. 30, na odnowienie Ołtarza Cudownego 
PANA JEZUSA przy słupie w Kościele XX. Karmeli­
tów  na Krak:-Przedm:.—  Do znalezionych w ogrodzie 
K rasińskich  kop. 10, dodając kop. 5, razem kop. 15, 
złożyłem w tejże Redakcji, na odnowienie Ołtarzy i 
organów w Kościele XX. Karmelitów  na Krak:-Przed- 
mieściu. C.— Złożono bezimiennie dla domu Starców 
Gminy Ewangelickiej rs. 3, które wpłynęły wprost do 
Kassy tejże Instytueji.—  Zaś od S. r s .3  dla 6ga sierot 
po Strażnika Sobczyńskim.

Maj r. b. był dosyć pogodny, suchy, w początku zna­
cznie zimny, w środku ciepły, w końcu gorący jak w po­
rze letniej; w ogóle co do ciepła zbliżał się do stanu nor­
malnego. Średnia temperatura całego miesiąca wynosi 
10,8 stop: R.; największe ciepło dochodziło 22 stop: d. 
26  po południu; najmniejsze 0,2 stop: R. d. 3 z rana. 
Najcieplejsze dni były: 22, 24, 25, 26, 27, 29, 30; naj­
chłodniejsze 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8. Z powodu zimna oso­
bliwie w początku miesiąca, życie roślinne bardzo się 
opóźniło i dopiero za nastaniem dni cieplejszych szyb­
ko się rozwijało, w ogóle pora wiosenna w tym roku 
znacznie się opóźniła; wiatry północne często panują­
ce, główną tego były przyezyną.. Dzień ostatni 31, od­
znaczył się wieiką zmianą temperatury, albowiem przed 
południem ciepło dochodziło do 17 stop: R., p o p o łu ­
dniu zaś tylko do 8 stopni, tak, iż w ciągu ośmiu go­
dzin termometr zniżył się o 9 stopni R. Średnia wyso­

kość barometru miesięczna wynosi: 27 cali 7,98 lin: 
par: niższa tylko o 0,17 lin: par: od normalnej.  Wyją­
wszy pierwsze trzy dni i cztery dni 12, 13, 14, 15, któ­
re były słotne, cały miesiąc był dość pogodny; deszcze 
padały często i obficie. Dni pogodnych było 11; na pół 
pogodnych 4; pochmurnych 16; dni deszczu 15; mgły 
1; grzmotów 1; błyskawic bez grzmotu 1. Wiatry by­
ły zmienne; na początku miesiąca północne, w środku 
zachodnie, a w końcu południowo-wsehodnie. Wilgo­
tność powietrza średnia miesięczna jest:  65 na 100, 
mniejsza o 4  setne od normalnej. Ilość wody spadłej 
z deszczu wynosi co do wysokości: 29,6 lin: par:, to 
jest o 4,76 lin: par: więcej niż w stanie średnim. Dnia 
18, 27, pokazywały się plamy na Słońcu. D. 27 koło 
białe otaczało Xiężyc.

Jaskółka, Mazurek do śpiewu  z towarzyszeniem 
fortepjanu, skomponowany przez Wincentego Angelo 
Loos, wyszedł nakładem Składu nót muzycznych Gu­
stawa Sennewalda, i jest do nabycia we wszystkich 
Składach muzycznych w Warszawie, tudzież uDobrzań- 
skiego  w Płocku, uH urtiga  w Kaliszu, i u Możdżeń- 
skiego  w Kielcach; cena kop. 30.

Kurs wczorajszy: za p ó ł- im per ja ły , ia )ąns .5k .  171/*; 
za dukaty  hol: nowe ważne, dają rs.  2 k. 97*/z; listy  
zast: nowe, za 100 zł., żądają rs. 15 k. 7£/2, dają rs.  15 
k. 6; wartość kuponu kop. 30.

Wczoraj, w Teatrze Wielkim, z prawdziwą przyjemno­
ścią Publiczność nasza słuchała koncertu Panny Bar- 
bier Christiani, Wiolonczelistki Króla Jmci D uńskie­
go; oraz Fortepjanisty P. Augusta Mahler, Członka 
Cesarskiego Konserwatorjum w Wie'dniu. Panna Bar- 
bier Christiani, bez żadnego zaprzeczenia liczy się do 
rzędu pierwszych mistrzów wiolonczeli w Europie. I 
Kto słyszał tę znakomitą wirtuożkę, ten bez wątpie­
nia z zapałem podziwiał to wielkie czucie i tę nie- 
wysłowioną rzewność, któremi owładnęła wszystkich 
słuchaczy. Arja grobowa z Łucji z  Lamermooru, ode­
grana przez koncertantkę, wzbudziła długo grzmiące 
oklaski, i okrzyk sięgający stopnia uwielbienia; tyle 
tam było śpiewu duszy, chociaż Artystka odegrała ją  
bez żadnych dodatków, warjacji, ale tak, jak ją Mistrz Do­
nizetti utworzył. Niemniej też niepospolity Artysta 
August Mahler Fortepjanista, wynagrodzony był naj- 
sprawiedliwszemi oznakami zadowolenia. Fantazja zte- 
malów Opery Napój miłosny, skomponowana i wy­
konana przez niego, dowiodła jak wysoki jest polot je­
go talentu. Publiczność nasza nie poprzestała na o- 
klaskach, ale jeszcze zaszczyciła Panuę Christiani 
7mio-krotnem, a Pana Mahler 5cio-krotnem przywo­
łaniem. Po ukończeniu Opery Paola, przywołani zo­
stali : Panna Rivoli i Pan Ziółkowski po 2-kroć.

Burze i deszcze od niejakiego czasu panujące w An- 
glji, ożywiły nieco targi; sprzedający mniej się nastrę­
czają, a kupujący więcej chęci do kupna okazują. Pię­
kne krajowe ziarno o 1 szyling na kwarterze podniosło 
się, zagraniczne zaś pełne zeszło-tygodniowe ceny o- 
trzymywało. Rzecz jasna, że od warunków atmosfery­
cznych, polepszenie targów zbożowych zawisło, 'zwła­
szcza, że zapasy wewnętrzne Anglji są nadzwyczajnie
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w yczerpane ;  z Ameryki zboża spodz iew ać  s ię  n ie m o ­
żna ,  bo sp ro w ad ze n ie  jego z n ie chyb ną  p o łą cz o n e  je s t  
s t ra tą ,  a ł a d u n k i  z m o rza  Czarnego k o rzys tn ie js zy  n a  
Archipelagu i we Włoszech niż w Anglji z n a jd u ją  o d ­
byt.  T a rg i  Szkocki i Irlandzki, pod  w p ły w e m  d e ­
szczów  m o cn ie j  s ię  t r zy m a ły .—  We Francji, p rzy  m a-  
łe m  podw yższen iu  cen, o b ró t  in te re só w  b y ł  wielki. 
W  Hollandji i w Niemczech, żyto sp a d ło ,  bo  dow ozy  
s ą  większe nad po trzeby .—  Na Gdańskiej g ie łdzie  ani 
p o p ra w y ,  ani dążenia  ku p o p ra w ie  cen n o tow ać  nie 
m o ż em y ,  i d opók i  ta rg i  w Anglji nie s ta n ą  wyżej,  d o ­
pó ty  o b r ó t  in te re só w  nie m oże tu  być wielki.  W  ciągu 
tygodn ia  sp r z e d a n o :  pszenicy ła sz tó w  244 .  żyta  łaszt :  
15, grochu 40 , jęczmienia 14 i r ze p a k u  13. P ła c o n o  
ła s z t  pszenicy z w agą od 128 do 132  funt:  hol: po 3 8 5  
do 4 6 2 r/si guld: pru:,  co na nasz  k o rze c  czyni od r s .  4  
kop: 3 5 ,  do rs .  5  kop: 24 .  Ł a s z t  żyta  w ażący  od  1 20  do 
1 2 2  f. h. ,  p łac i ł  3 0 0  guld: p ru : ,  czyli za ko rzec  W arsz :  
r s .  3  ko p :  3 8 . —  Gdańsk, d. 18 C zerw ca  18 52  r . —  Ma­
kowski, Kendzior et Comp:.

A n g l i a . —  Xżę Wellington w Izbie  L o rd ó w  ośw ia d ­
czy ł  się z a b i łe m  milicji ,  ja k k o lw iek  n ie re g u la rn a  m il i­
cja  n ie może co do s i ły  w ob ro n ie  ró w n a ć  się z e r m ją .  
Bil o milicji w Izbie L o rd ó w  po-raz  d ru g i  odczy tan o .—  
W  Londynie u tw o rzy ła  się k o m p a n ja  z kap i ta łem  1 mi- 
l jo n  dukatów , do b u d o w y  kolei żelaznej w P re zy d e n c j i  
Madras w Indjach wschodnich. —  M ó w ią  o dym iss j i  
L o rd a  Malmesbury, dzisie jszego M in is tra .

A u s t r i a . —  P i a n  podróży  C esarza  zm ien iony m  z o ­
sta ł;  Cesarz  od raz u ,  n ie w ra ca jąc  do Wiednia, obje- 
dz icWęgry i Siedmiogród, za jedzie ty lko cztery razy  
n a  k r ó tk o  do Budy. W szystk ie  w ażniejsze  m ias ta  p r o ­
w incj i  i tw ierdze zw iedzone  będą .  W d n iu  l i t y m  L ipca 
n a s tąp i  w Budzie odkrycie  p o m n ik a  J e n e ra ła  Heintzi, 
n a  k tó re j  to u roczystośc i  zna jdow ać  się  będą  wszyscy 
Oficerowie, k tó ry m  tylko s łużba  na to pozw oli .  W dniu  
21 L ipca,  C esarz  zajedzie do Titel, i tam  Ban Jellachich 
op row adz i  go  po po lach ,  na k tó rych  przed laty cz te re­
m a  tyle k rw a w y c h  bitew stoczył; n as tęp n ie  Cesarz  uda 
« ię  do Siedmiogrodu; p o w ró t  do Wiednia n a s tą p i  do ­
p ie ro  ok o ło  3 0 g o  L ip c a .—  F re g a ta  Bellona o  5 0  dzia­
ła c h ,  o d p ły n ę ła  z Tryestu do Alexandrji.

F r a n c ja . Paryż 17go Czerwca. —  O  posiedzeniach  
C ia ła  P ra w o daw czego  trzy o rgana  m in is te r ia lne  trzy r ó ­
żne p od a ją  pog łosk i .  W e d łu g  jednego , p rzed łu żen ie  p o ­
siedzeń  nie nas tąp i ,  bo Izba wszystkie robo ty  za ła tw i 
do  2 8  b. m.; (to je s t  n iepodobieńs tw em }. Patrie mów i, 
że posiedzen ia  p rz e d łu ż ą  o tydzień, i że to w ystarczy, 
(k o n s ty tu c ja  nie pozw ala  na podobne  przed łużen ie) .  
W e d łu g  Pays posiedzenia  zwyczajne z a m k n ą  28g o ,  ale 
na ty c h m ia s t  z w o ła ją  nadzw yczajne , jak  to P re zy d e n to ­
wi w olno , i te p o t rw a ją  3 tygodnie lub  m ies iąc .  T a  o- 
s ta tn ia  po g ło sk a  je s t  na jbardz ie j  p raw d o p o d o b n ą ;  Izba 
ledw o  budże t zdoła rozebrać  do 28, a tu jeszcze zos ta ją  
p ra w a  o now ych  podatkach ,  p raw a o kole jach żelazuych 
z Paryża do Cherbourga, i z Bordeaux do Cette, k tó ­
r e  d z iśR a d a  s ta n u  r o z b ie ra ,a  ju t r o  je Izb ie  p rzyślą ,  o raz  
iniTe podobne .  —  M ó w ią  o dekrecie, k tó ry  u ła tw i dziś 
t r u d n e  s to su n k i  między C iałem  praw odaw : a r z ą d e m .—

K o lu m n a  francuzka w Kabylji działa w o k r ę g u  Kolio,  
i s tacza c iąg le  potyczki z Kobyłami; wiele p le m io n  p o d ­
da ło  s i ę . —  W Tuluzie w c ią g u  lata sp o d z iew a ją  s ię  
P re zy d e n ta ;  podobn ież  w Vichy i innych  m ia s ta ch .  —  
O bliczono ,  że Francja posiada 3 m il jony  p só w , z tych  
je d n a  3cia zby tkow ych , a jedna lOta w łóczących  s ię  
bez P an a .  —  W  ogrodzie  bo tan icznym  u rz ą d za ją  n o w e  
m u z e u m  an t ropo lo g icz n e ;  zb ió r  to będzie szk ie le tów  
ludzk ich ,  z rozm a i ty ch  p lem io n ,  mie jsc ,  w ieków .— U tw o ­
rzy ła  się tu  now a ko n g reg a c ja  re l ig i jn a ,  m ająca  na celu 
w sp ie ra n ie  c h o r y c h .— N ow e podatk i w y w oła ły  m n ó s tw o  
petycji do sena tu  o na łożen ie  in n y c h  jeszcze op ła t;  n ie k tó ­
re  s ą  ciekawe; żąda ją  np. p o da tk u  o d :  lodów  i so rbe tó w , 
kape luszy  d am sk ich ,  lasek i s z p ic ru zeg ,  od p ar ty k u ły  
sz lacheckiej  de, ko tów , p takó w  w klatce, f o r te p ja u ó w ,  
ka ta ry n ek  etc.; d o m a g a ją  się też w ielkich po d a tk ó w  od 
ludzi bezżennych, uwodzicie li  kobiet,  cudzoziem ców  o- 
siadających  w kra ju ,  ludz i żyjących z ren ty ,  i pędzących  
życie bezczynne, a k to ró w ,  a u to ró w ,  b an k ie ró w , a je n tó w  
w ex low ych  i t. d.

H is z p a n i a . —  P o d  Madrytem odbędą  wielką r c w j ę ,  
n a  k tó r ą  śc iąg n ą  o k o ło  3 5 ,0 0 0  wojska; K ró lo w a  część  
kosz tów  m a  ponosić ,  by s k a r b u  zbyt n ieobciążać. ' —  
P o g ło s k i  o zam achach  s tanu  ucichły , ja k  to w idać z p o d ­
noszen ia  s ię  k u r s u  ren ty ;  zdaje się, że gab ine t  r e fo r  
m y sw e  d r o g ą  p r a w n ą  p rz e p ro w a d z i .—  I n ż e n je ro w ie  
francuzcy podali p ro je k t  po łączen ia  F.bro i Tagu k a ­
n a łe m .

P o r t u g a l i a . —  G ab in e t  p rzeds taw ił  Izb ie  p ro je k t  
zn iesien ia  m a jo ra tó w ;  Migueliści na jw ięce jby  na tern 
u c i e r p i e l i .—  P ew ien  dom  h an d low y  w Lizbonie o t r z y ­
m a ł  i  Anglji polecenie  dow iedzenia  się o dziew czynie  
przed  la t  1 8 lu b  1 9 d o d o m u  p o d rz u tk ó w  oddanej;  p o ­
n iew aż  tam  po d rzu tk i  aż do pó jśc ia  za m ą ż  pod o p ieką  
zak ład u  zos ta ją ,  ła tw o  przysz ło  ją  znaleźć; by ła  s ł u ż ą ­
cą  w jak im ś  m ieszczańsk im  dom u,  i tam p o n ie s io no  jej 
w iadom ość ,  że odziedziczyła po sw ym  ojcu n a tu ra ln y m  
14 0 ,0 0 0  d ukatów ; dziś je s t  ona  n a jbog a ts zą  p a r t j ą  
w Lizbonie.

P r c s y . —  K ró l  w dn iu  2 4 b . m .  nad  Ben w yjeżdża .  
Z w o łan ie  s ta n ó w  p ro w in c jo n a ln y ch  w e W rz e śn iu  n a ­
stąpi; d ekre ta  ju ż  p o d o bn o  są  p odp isane .

R o z m a i t o ś c i .—  W r .  1850 , p rzyw iez io no  dp Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, z Peru i Chili, 2 ,3 7 5 ,9 2 0  
c e n tn a ró w  guano (naw óz p t a s i ) . —  W Tyrolu, dla za ­
bezp ieczen ia  p rze d m io tó w  z d rzew a  od w i lg o c i ,  p o ­
c ie ra ją  je grafitem  m ia łk o  u t łu c z o n y m .  -*• W czasie 
w ys taw y  p rz e m y s ło w e j  w Wrocławiu, u r z ą d z o n e  być 
m a ją  wielkie turnieje billardowe. —  W  Berlinie jes t  
b r a k  cz e lad n ik ó w  kraw ieckich ; 5 0 0  tych  r o b o tn ik ó w  
m o g ło b y  za raz  znaleźć pom ieszczenie ,  tyle je s t  tam  
f ra k ó w  i p a n ta lo u ó w  do r o b o ty .—  P o r t r e t  Spontiniego 
będzie  um iesz czo n y  z rozkazu  K ró la  Pruskiego, w Ber­
lińskiej G a le r j i ,  ludzi znako m itych  n a u k ą  lub  s z tu k ą .—  
W  tych dn iach ,  zn akom ity  Bawarczyk d aw a ł  dla p rzy ­
ja c ió ł  w Paryżu, obiad z łożony  ca łk ow ic ie  z p o t r a w  
z m ło d e j  klaczy, zw an e j  za życia Miss Oudine. Z a p r o ­
szeni p rzez  A m fitryona ,  jedli dnia tego antrykot koński 
dlaSoubise,pasztecik i dlaroyale, volauvent zm usz-



t tKóti  końskich, polędwicę końską dlapafistenne , kar­
d y  ze szpikiem końskim, etc. — Niezgrabny służący 
rozlawszy zupę z talerza ńa bardżo bogatą suknię pe­
wnej damy, rżdkł do n ie j:  »Niech to Panią nie zraża, 
ifa nas Zńpy nie brak, ja zaraz drugi talerz przyniosę.” 

S Z A R A D A .
Każdy ktoł dru g ie  trzecie , temu jest cos' złego,
I niewyjmując nawet pienoszego czw artego,
W szystka  jest to robota i piękna i składna,

A choć wątła, jednak zdradna.
(Zeszła Szarada Kokosy).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Białobłocki Ant: Oby: zGostómina nr 500; Daneccy Hipolit i Józ: 

Oby: z Wikowie nr 556; Friese Karol Otto Doktor Prawa z Berlina 
n r 603; Janowski Stef: Doktór z Petersburga nr 2682; Karnkowski 
Jan  Oby: z Krakowa nr 613; Krzyżanowski Hicr: Profe: Uniwersyt: 
z  Petersburga nr 1254; Prędowski Hen: Oby: z Ojcowa nr 471; Win­
kler Wilh: Uczeń Uuiwer: z Dorpatu nr 546.

W yjechali: Brzeziński Konst: Oby: do Strzeszkowie; Jerzewski 
Aiit: Oby: do Poznania; Jezierski Kar: Hr. do Mińska; Paradowski 
Jen:-Major do Siedlec; Skarżyński Fel: Ob: do Poborza; Festetytż 
Itotmi: Wojsk Austrjac: do Petersburga.

d o iie sie sia
W zeszłą Sobotę, idąc z Chłodnej ulicy za Żelazuą-Bramę, 

zgubiono CMrSTECKM*: batystową, w koło haftowaną, 
w  rogach bukiety, i imie: SuzCtte. Uprasza się Znalazcę ó 
oddanie do Drukarni Kurjera, za nagrodą.

Jadąc dorożką z Kaskady do Hotelu Bawarskiego, zgubiono W O­
RECZEK zielony kordonkowy, w liście robiony; w tym znajdowa­
ło się około fl. 440 do460, to jest 12 pół-Imperjałów, reszta papie­
rami i drobnemi. Sumienny Znalazca raczy oddać pod Nr 114 przy 
u lic j Piwnej, na lsze piętro od podwórza, niedochodząc gaoku, za 
przyzwoitą nagrodą. , . , .

Przy ulicy Nowowiejskiej, w domu niegdyś Piskorowskiego, a 
nateraz W W . Zapaśników pod tir  1754Ó, znajdują się różne 
OWOCE, a najszczególniej sławne W lStilE  i CZEREŚNIE wprost 
z drzewa zrywane, codziennie za najumiarkowańszą cenę do sprze­
dania. W'chód do ogrodu z bramy ogrodowej, gdzie znak
wskazuje. i, . , ,

KOCZ mało .używany; silnie budowany, w naj- 
_ lepszym stanie będący, zdatny i do dalekich podró- 
£. jeśt do sprzedania przy ulicy Elektoralnej Nr 
*  78b. Wiadómbść powziąść można u Właściciela

tego domu. . .
Przy ulicy Królewskiej pod Nr 412c, jest do wynajęcia od Igo 

Lipca do końca Października, AIMKTAMEST na lm  pię­
trze, kompletnie umeblowany, złożony z Smiu Pokoi i Kuchni a n - .
gielskiej. . . .

Dwa POKOJE odświeżone, zkominkiem, są do wynajęcia od 
Śgo Jana, przy ulicy Rynek NóWego-Miasta pod tir  312. W ia- 
domośc na lm piotrze.

Wykwalifikowany MAJSTER CUKROWNI, który teory- 
czno-praktycznie jest w swej sztuce wydoskonalony, posiadając 
najchlubniejsze świadectwa z piętnastoletniego prowadzenia fabry- 
ki-Cukru braci Schiekler w Berlinie, jako najsławniejszej Cukró- 
wni w Prusach, życzy nateraz przyjąć podobny obowiązek w Kró­
lestwie PoUk:, z dniem lm  Sierpnia r. b. Wiadomość u Pisarza 
Kbllegjom Kościelnego fv Kańcellarji, pod tirem 1071 przy ulicy 
Królewskiej. .

Dnia l8b .n i. około Doliny Szwajcarskiej, przybłąaat 
się ŹREBAK, roczniak. Właściciel za udowodnieniem i

________ zwrotem kosztu, odebrać go może w Hotelu Polskim,
przy ulicy Długiej, od Mikołaja Malczewskiego.

J  3,000 Rubli sr. do wypożyczenia zaraz na ly  tylko
J i numer hipoteki domu murowanego, w środku miasta po- 

łożonego. Wiadomość przy ulicy Krak:-Przedm:, Nr 
450, w Składzie Herbaty i Cukru.

D O B R A  Lipie Zbrojewskie i Danków, w Okrę: Wieluńskim połor 
żone, składające się z 4cb Folwarków, mające 131 włościan odra­
biających rok rocznie dni pieszych 11,447, czynszowników4, 
położone mil 4 od Kolei żelaznej stacji Częstochowa, mil dwie od 
graniey Szląsko-Pruskiej, nad rzeką Lis-W artą, rozległe na miarę 
nowo-polską morg 5414, prętów 120, w tern ornego grnntń 2666, 
pr: 193, łąk  morg 435 pr: 2S6, pastewnikówmorg;211 pr: 279, la ­
sów morg 1833 pr: 203,-granice ustalone i niesporne, sprzedane bę­
dą w drodze działów między współ-właścicielami Sukccessorami 
Kempner, w Warszawie w Tryb: Cyw:, przed Sędzią Miszkiel dnia 
12/24 Czerwcar. b. o godz: 4 z południa. Warunki przejrzane być 
mogą w Tryb: Cyw: w Wydz: 3, w Kancellarji Pisarza Wojciecho­
wskiego, i u Jana Zaleskiego Mecenasa, dyrygującego sprzedażą. 
Szacanek Dóbr po zniżeniu do 3/« czyni rs- 73,727 k. 2 iy ą  inwen­
tarze żywe i martwe ocenione są na rs. 14,895; licytacja zacznie się 
od summyrs. 88,622 k. 21 W

MIESZKANIE do odnajęcia na czas od 8 Lipca do 8 Paździer­
nika r. b . : Salon z balkonem i trzy Pokoje z meblami, Kuchnia, 
Drwalnia i Piwnica, na 1 m piętrze od frontu, przy ulicy Leszno 
podtir671ó . Wiadomość w handlu J. Świerczewskiego, w tymże 
domu.

Felczer starszy, od lat kilku praktykujący, posiadający 
chlubfle świadectwa, życzy sobie przyjąć obowiązek w dobrach 
prywatnych. Ktoby sobie życzył, zgłosić się raczy podNr2678 
przy ulicy Bednarskiej, do P. Górskiej.

KOCZ landarowy nowego fasonu, NAJRYCZAN- 
KA i mały FAETONIK na jednego i na parę koni, 
jest do sprzedania w zajeździe Białostockim, przy 
ulicy Bielańskiej Nr 608. Wiadomość u Rządcy

Ooegdaj na Wyścigach Konnych, zgubiono PUG1LA- 
I RES safjanowy koloru brązowego, w którym znajdowa- 

bksoJ  ło s ię :  papierami 10-rublowemi 280 rs., Bilety wizyto­
we i na picie wód w Krasińskich Ogrodzie. Uprasza się Znalazcy o 
oddanie pieniędzy dodomu podNr572/3 przy ulicy Długiej, na lsze 
piętro, za nagrodą rsr. 50. , ,  . .

Onegdaj zgubionym został stary PUGILARES, z roznemi nie- 
korzystnemi papierami, a przytym było rsr. 14 lub 15. Łaskawy 
Znalazca raczy takowy oddać przy ulicy Nalewki pod Nr 2284, 
do Jankla Zielony, Introligatora, za stosowną nagrodą.

sf>p Zginął PIESEK mały, szary, kudłaty, z gatunku 
pinczerów angielskich. Łaskawy Znalazca raczy od- 

rj j S " (ja  ̂przy ulicy Senatorskiej pod Nr 473, do Stróża 
Antoniego,- za nagrodą rsr. 3.

Dnia 22 b. m. zpod Nru 1272 przy ul: Nowy-Swiat, 
zginął PIESEK z wyżełków angielskich, łeb i uszy 
kasztanowate. Uprasza się Łaskawego Znalazcy, 
aby raczył go oddać pod powyższy Numer, za

Dnia 1S b. m. z domu Grancowa, przy ulicy Jero- 
rozolimskiej Nro 1582, zginął PIESEK z gatunku 
wyżełków angielskich. Łaskawy Znalazca raczy go 
oddać; za n a g r o d ą . __________________________

nagrodą.

NOWO ZAŁOŻONY
k a n t o r  s t r ę c z e w

Guw ernantekK Guwernerów, p rzy  rogu  ulic K apitulnej i Pod­
wal N r  498, na Im  p ię trze , dom W . R ichtera.

Są do umieszczenia: Guwernantki, Guwernerowie, Korrepety- 
torki, Korrepetytorowie, Bony, do towarzystwa, konwersacji, za­
stąpienia Matki, podróżowania, Nauczyciele muzyki, nauk na go­
dziny; Lektorki. — Józef i Emilja z Wężyków Małżonkowie Cie- 

. Uińscy. ... ■

Dziś rano ciepła stopni 14. Wczoraj w południe ciepła 19.
Dziś rano wysokość wody na W isie  stóp 4 cali 1.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś Zem sta za m ur.
TEATR WIELKI. Jutro, M arja de Rohan._____________ _

D z i ś  d o ł ą c z a  się T A B E Ł Ł A  wygranych 5ej kl: 79 Lot: Klas:.

W Drńkarai Kurjera W am :.— Walno drukować. Warszawa<b 11 (23) Czerwca 1852r.—  Starszy Cenzor, Rad:D w:,L.T. Tripphn.


